
Józef Machowski 1930-1997  
prof. Władysław Dudek  

Są w życiu zdarzenia radosne lub smutne, które niejako wkomponowane są w bieg czasu i 
kształtują rzeczywistość. Ale są i takie nieprzewidywalne, które porażają świadomość, burzą 
normalny rytm biegu zdarzeń w kręgach osób tworzących środowisko związane blisko z 
podmiotem zaistniałego zdarzenia.  

Taką okazała się niespodziewana wiadomość o nagłej śmierci naszego kolegi i przyjaciela 
profesora Józefa Machowskiego. Wszyscy wiedzieliśmy o Jego długotrwałych 
dolegliwościach od dawna leczonych i okresami bardzo uciążliwych, ale nikt nie 
przypuszczał, że taki szybki i tragiczny będzie ich finał.  

Jako wyróżniający się student Wydziału Elektryfikacji Górnictwa i Hutnictwa AGH został 
wkrótce po dyplomie w roku 1954 asystentem w Katedrze Elektryfikacji Urządzeń 
Górniczych Akademii Górniczo-Hutniczej kierowanej wówczas przez profesora Ludgera 
Szklarskiego, dziś zasłużonego nestora profesorów naszego Wydziału Elektrotechniki, 
Automatyki i Elektroniki. Tak się jakoś złożyło, że młody asystent Józef Machowski 
przylgnął od zaraz do mnie, wtedy już adiunkta w tej Katedrze. Ja wysoko ceniłem Jego 
wiedzę teoretyczną i talenty organizatorskie, pracowitość i widoczną gołym okiem prawość 
charakteru. Nie chcę ukrywać, że od zarania naszej znajomości i współpracy obaj mieliśmy 
zgodnie krytyczny stosunek do systemu politycznego PRL. Obaj staraliśmy się, każdy na 
swój sposób, uczciwie pracować dla dobra naszej Ojczyzny, starannie unikając bliższych 
kontaktów z peerelowskimi przedstawicielami władzy. Ta zgodność poglądów w sprawach 
zasadniczych i wzajemne uzupełnianie się naszych doświadczeń wiedzy teoretycznej i 
zainteresowań owocowały licznymi, wspólnymi wydawnictwami i rezultatami pracy 
naukowej.  

W roku 1972 w wyniku reorganizacji Katedry powstał w niej Zakład Trakcji Elektrycznej. 
Starszy asystent, mgr inż. Józef Machowski zgłosił natychmiast akces do tego zakładu, a ja 
zostałem tegoż zakładu kierownikiem. Nasza współpraca zacieśniała się jeszcze bardziej. W 
1982 roku, po moim wcześniejszym odejściu na emeryturę docent Józef Machowski został 
kierownikiem Zakładu Trakcji Elektrycznej w Instytucie Automatyki Napędu i Urządzeń 
Przemysłowych. Chciałbym tu zwrócić uwagę na fakt, że Józef Machowski przez całe swoje 
życie naukowe nie przestał nigdy być inżynierem i wyczuwać złożone problemy modernizacji 
polskiego górnictwa. To zbliżało nas jeszcze bardziej w miarę realizacji kolejnych opracowań 
naukowo - badawczych Zakładu dla potrzeb górnictwa. W licznych kopalniach węgla, rud 
miedzi i cynku do dziś pracują nowoczesne urządzenia elektryczne, opracowane i wykonane 
w Zakładzie Trakcji Elektrycznej. W wielu kopalniach długo jeszcze pamiętać będą tamtejsi 
inżynierowie aktywny udział w tych opracowaniach - już od 1988 roku profesora AGH Józefa 
Machowskiego.  

Wspomnieć tu wypada, że był zawsze utalentowanym i cenionym dydaktykiem. Techniczne 
wykształcenie nie ograniczało jego horyzontów myślenia i filozofii życia. Był humanistą o 
szerokich horyzontach myślenia z wyrobionymi poglądami na sprawy cywilizacji i kultury. 
Codzienne obcowanie z Nim dawało satysfakcję intelektualnej przygody. Okazało się 
wkrótce, że jest autentycznym artystą fotografikiem. Zostały po Nim liczne zbiory z tej 
dziedziny, które oby udało się szerzej udostępnić. Są wśród nich rozliczne zdjęcia z otoczenia 
Profesora. Wynika z nich Jego artystyczna wrażliwość i umiejętności zawodowe, które 



przydawały się w pracach publikacyjnych. Był wrażliwy na uroki naszego polskiego 
krajobrazu i szczegóły folklorystyczne, a wśród nich zabytki architektury. Mam w swoich 
zbiorach próbki Jego wysokich umiejętności fotograficznych. W zaawansowanym już wieku 
ujawnił kolejną niespodziankę. Okazało się, że jest również utalentowanym artystą malarzem 
- amatorem. Widziałem próbki Jego malarskiego dorobku wystawiane w AGH i podziwiałem 
uroki wybranych fragmentów ekspozycji. W Jego fotografiach i obrazach odzwierciedla się 
wrażliwość na piękno natury i przejawy ludzkiego życia.  

Dla zespołu Jego współpracowników i kolegów pozostanie na długo żal po tej bolesnej 
stracie. Odszedł przedwcześnie na zawsze profesor Józef Machowski - człowiek szlachetny i 
prawy.  
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